W ciagu 2-cb dni zniszczono 467 czołgów i82 samoloty) Ch 


Wszystkie próby przebicia się Sowietów zawiodły. — Tagancog planowo 
Opuszczony. — Przy Auguście zniszczone 2 statk'-cysterny e pejemnośći 


Z Kwatery Głównej Fihrera, 
inia 29 sierpnia. 

Naczelne Dowództwo 
zbrojnych podaje: 

Na południowym i środkowym 
odcinku frontu wschodniego 
trwają nadal ciężkie i szczegól- 
nie obfite w straty dla nieprzy- 


Sit 


16.000 TRB 


jaciela walki, które przede wszy- 
stkim w głównych ogniskach 
powodu użycia wielkich sił 
czołgów i lotnictwa doszły do 
największej gwałtowności. 

Na zachodnio = syberyjskim 
morzu niemieckie łodzie pod- 
wodne zniszczyły z małego kon- 


z 


Telearam kondolencyjny 


Wodza Niemiec 


do wiowy po 


BERLIN. Z’ powodu Śmierci 
tróla bułgarskiego Borysa wysłał 
Wódz N'emiee do wdowy pa królu 


następujący telegram  houdolen- 
cyjny: 
„Wstrząsająca wiadomość 0 


śmierci Jego Królewskiej Mości 
króla Borysa wzruszyła mnie bar- 
dzo boleśnie. Bułgaria traci w 
królu Borysie monarchę, kióry 


kierował losami swego narodu z 
godną podziwu odwagą i przzzor- 
ną roztropnością. Ja osobiście ira- 
cc w nim wiernego przyjacicia i 
sprzymierzeńca, kiórego pumieć ja 
i naród niemiceki zachowamy sta- 


le w głębokiej czci. Proszę Was 


Królewski Majestat o przyjęcie 
mojego i narodu niemieckiego 
głębokiego i szczereso współczu- 


królu Borysie 


cia dla domu królewskiego i na- 
rodu bułgarskiego. 
Adolf Mitler”, 
EJ 

Wódz Niemiec wysłał do butgarc- 
skiego premierą TFilofła nastepu- 
jący telegram: 

„Z powodu śmierci Jego Kró. 
lewskiej Mości króla Borysa prze- 
syłam Waszej Ekscelencji moje i 
narodu niemieckiego  najserdecz- 
niejsze współczucie. Wiem, że Pan 
ściśle był związany ze swoim wła- 
dcą w jego historycznej misji nad 
przyszłością Bułgarii, jako Jego 
wierny doradca i współczuję Pinu 
jak najgłębiej z powodu sieżkiej 
straty, jaka dotknęła Buizarię. 
Proszę o wyrażenie mego wspól- 
czucia również e 
skiej radzie ministrów.“ 

Adolf Hitler". 


> 


Przeniesienie ciała króla Borysa 


čo katedry sofijskiej 


SOFIA. (DNB). Śmiertelne szezą - 
tki króla Borysa III, jak powia- 
domila bułgarska rozgłośnia w so- 
botę wieczorem, zostaną umiesz- 


czone w katedrze Aleksandra 


, Newskiego od poniedziałku dlo na- 
! stępnej niedzieli, czyli dv dnia 


pochowania, aby naród butzarski 
mógł pożegnać się ze swym «tad 
cą. 


Żaprzysiężenie młodzieży bułgarskiej 


królowi Sz 


SOTIA. (DNB). 
Barska Branik złożyła w nieđzic- 
lę przy% sę mlodenit carowi 


Miodzież huł- 


Szymona i II. Przysięzało 200.000 
dziewcząt. 


młodzie' ców i 


Młov- I 


vmonowi il 


dzież Brannik z Sofii dokonała 
tego uroczystego aktu w Bujanie, 
gdzie wódz młodzieży państwowej, 


Karaiwanow tę przysięgę przy jął 


SKIE PLANY POW 


woju 3 parowce o łącznej po- 
jemności 12.000 TRB 

Szybkie niemieckie samoloty 
bojowe podczas dziennego ataku 
na port Augusty zbombardowa- 
ły celnie 4 statki średniej wiel- 
kości. Na obszarze walk koło 
Neapolu oraz nad południowym 
wybrzeżem Sardynii niemieckie 
myśliwce zestrzeliły wczoraj 11 
nieprzyjacielskich samolotów. 

Niemieckie myśliwce i obrona 
przeciwlotnicza nad Atlanty- 


kiem, nad zajętymi obszarami 
s A z i s h 

zachodnimi i nad wybrzeżem 

norweskim  strąciły jeszcze + 


dalsze maszyny. 

Niemieckie łodzie podwodne 
zatopiły na Morzu Śródziemnym 
3 statki o pojemności 20.000 TRB 
i uszkodziły ciężko torpedą 
wielki transportowiec. 

Kapitan Ralli, dowódca grupy 
myśliwców osiągnął w dn. 2 
sierpnia swoje 200-e zwycięstwo. 


Z Kwatery Głównej Fithrera, 
dnia 30 sierpnia 


Naczelne "Dowództwo Sił 


Zbrojnych podaje: 


W ciężkich bitwach, które od 
5 lipca. prawie bez przerwy 
|trwają na wschodzie. mimo nie- 
zmiernej przewagi w ludziach 
i materiale, nigdy nie udało się 
bolszewikom przełamać frontu 
niemieckiego i rozproszyć. Cho- 
ciaż nieprzyjaciel bez względu 
na swe ciężkie straty rzucał do 
walki wciaż nowe oddziały, gdzie 
osiagnal włamania. tam udato 
się jednak zawsze przez zaciekłą 
obronę i przez kontrataki nie- 
zrównanie walczącej piechoty, 
która była wybitnie wspierana 
przez inne rodzaje broni, utrzy- 
mać linię frontu, lub zdobyć je 
TA Gdzie przedsięwzięto 
ruchy odstspowania. działo się 
to w pełnyra porządku po znisz- 
czeniu wszvstkich ważnych dla 
nieprzyjaciela obiektów i zawsze 
v celu-skrócenia frontu by przez 
to uzyskać nowe rezerwy. 


Również wczoraj doszło na 
południowym odcinku frontu 
wschodniego dò ciężkich walk 
odpierających. Planowo opusz- 
czone zupełnie zburzony Ta- 
ganrog. 

W ciągu ostatnich dwóch dni 
bolszewicy stracili 467 czołgów 
i 82 samoloty. 

Sy- 


cylii zespoły niemieckich i włos- 


Na wschodnim wybrzeżu 


kich saraolotów atakowały sku- 
pienia okrętów na wodach koło 
Zmiszczono 2 
cysterny o łącznej pojemności 
16.000 TRE oraz 2 dalsze statki 


uszkodzono ciężko bombami 


Augusty. 


i 
4 frachtowce. 

Podczas daleka na zachodnie 
Morze Śródziemne wysuniętego 
ataku, niemieckie samoloty bo- 
cięż- 


jowe obrzuciły bombami 


kiego <alibru  nieprzyjacielski 
pancernik i krążownik. 

Kilka nieprzyjacielskich samo- 
lotów niepokojących  zrzuciła 
ubiegłej nocy odosobnione bom- 
by na obszar zachodnich Nie- 
miec. 

W rejonie Ssewska T 
żkich 


12 


nie odznaczył się w cię 
walkach pułk grenadierów 
z 31 dywizji piechoty. 
hAARAAASAAAAAAAAAAAAAAAAA AAAA bAi 
SZTOKHOLM. (DNB). Minister 
marynarki USA, Knox oświadczył. 
jak podaje Renter z Waszyngto- 
nu, na xonferencji prasowej we 


czwariek, że w danej chwili aie 
ma żadnej możności podporządko- 
wać wojennych sił morskich USA 
w Azji południowo-wschodniej na- 


czelnemu dowództwu lorda Mount 


batien. Jak wiadomo, Mountbat- 
ien dopiero we środę został 
mianowany „głównodowodzącym 


wojsk anglo-amerykańskich w Azji 
potudniowo-wschodniej", 


NE 


co Roosevelt chmas £ dia Włoch? 


GENEWA. Dziennikarz ame- 


no“ osiedlać się w Libii, lecz 


jakiegoś ideału lub określonej 


sykański Kingsbury Smith, sto- nie jako na włoskim terytorium! formy państwowej, lecz jedy- 


jący bardzo blisko Bialego Do-! 


mu, który już kilkakrotnie wy- winny porzucić plan samowy- rialistycznych interesów. 


różnił się szczególnie szałonymi 
planami powojennymi, nakreślił 
obecnie w artykule. umieszczo- 
nym w „American Mercury”, 
cele imperializmu amerykań-| 
skiego wobec Wioch, cele, której 
przekraczają wszystkie dotych- 
czasowe plany i stanowią cha- 


cakterstykę polityki Roosevelta.'! 


King ury Smith odmawia 
Włochom wszelkich praw do 
samodzielności. Włosi powinni 
zasadniczo żyć z turystyki i za- 
niechać wszelkiej myśli o wiel-| 
kim państwie z koloniami. Od 
Włoch żąda się bezwarunkowe- 
go poddania się i daje się im 
czas na „poprawę“. Po całko- 
witym rozbrojeniu ma się im 
zostawić granice mniej więcej 
e r. 1861, przy czym jeszcze 


mają być dokonane pewne ko- planu, że Anglia i Stany- Zjęd -|- 


rektury granie. Włochom ,„wol-. 


suwerennym. Dalej Włochy 
starczalności w dziedzinie wy= 
żywienia. Zostanie ustalone, sał 
l wolño będzie i czego nie 
wolno będzie Wiochom produ- 
kować. Przeważnie myśli się 
o zezwoleniu na wytwarzanie 
przez Włochy towarów luksu- 
sowych. Żelaza i cyny mają 
udzielać Włochom Anglia 
| względnie Stany Zjednoczone. 

W wypadku, gdyby Włochy 
nic miały dość pieniędzy na 
zapłatę tych surowców, mają 
być wprowadzone premie na 
! uprawę pszenicy, i w ten spo- 
sób następnie regulowane na- 
leżności. 

Kingsbury Smith, w którym 
można dopatrywać się rzeczni- 
ka prezydenta: Roosevelta, do-` 
wodzi przez wysunięcie swego 


nie dla swych własnych impe- 
An- 
| gielska plutokracja i żydow- 
ski imperializm amerykański 
zgodne są co do tego, że euro- 
pejskie państwa organizujące 
winny być zniszczone i ujarz- 
mione. Londyn i Waszyngton 
nie zna innego celu wojennego. 
Dowodzi tego również artykuł 
osławionego angielskiego apo- 
stoła nienawiści, lorda Vansit- 
tarda w miesięczniku „Words 
Review". Co Kingsbury Smith 
zapowiada Włochom, ta samo 
PoE Len eae Vansittard ze stro- 


wznie dzieci, 


| -943 r. nie 


noczone nia walczą w obronie, udziału prety w Rzeszy. 


ny angielskiej w stosunku do 
Niemiec. Tego rodzaju plany 
powojenne żydowsko-plutokra- 
tycznych przestępców wojen- 
nych nie są nowością dla Niem 
ców, lecz każdy nowy plan te- 
go rodzaju potwierdza to, o 
czym Niemcy wiedzieli od po- 
czątku i co też zawsze wypo- 
wiadali, a mianowicie, że wro- 
gom państw Osi chodzi o cał- 
kowite zniszczenie Niemiec, 
Włoch i Japonii. Armia nie- 
miecka da posłusznym żydost- 


| wu lordom i sadystycznym im- 


perialistom amerykańskim na« 
leżytą odpowiedź! 


wyjaśnienie. 


Jak podaje się ze strony urzędowe', adopto- 
które zostały adoptowane pa -1.VI 
'est podstawą do zwolnienia od 
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GARAGE I WO M 


wolność 


Minister Rzeszy dr. GoebJels o n:j- 
głebszym sensie obecnej wojny 


BERLIN. W wojnie 
zawsze w gruncie rzeczy o wol- 
ność, pisze minister Rzeszy dr. 
Goebbels swoim najśwież- 
szym artykule pod tytulem 
„O niepowałowana ej niczym woi 
ności“, umieszczonym w tygod- 
niku „Das Reich”. Utrzymanie 
i zabezpieczenie wolności naro- 
du, pisze minister między inny- 
mi, musi być zawsze najwyż- 
szym celem polityki i dowódz- 
twa wojennego; ona bowiem 
stanowi korzeń życia narodo- 
vego. Wszystko inne, co naród 


w 


słatki-| traci w czasie wojny. może być 


powetowane, jedynie wolność 
jest niepowetowana. Kiedy ją 
sie traci, to znika przez to samo 
w ogóle wszelka możliwość dal- 
|szego kontynuowania historii 
danego narodu. Dlatego też w 
obecnej wojnie walczą Niemcy 
w pierwszvm rzędzie i zasadni- 
c.c o swoją wolność. Jest ona 
zaatakowana i zagrożona, trzeb: 
jej zatem bronić i to wszystkim 
ivm, czym są Niemcy i co po- 


siadają. 
Dr. Goebbels zaznacza, że po- 
jęcie wolności interpretowane 


|może być rozmaicie, zależnie od 
temperameniu osoby wydającej 
sąd w tej sprawie. Nigdy np. 
Niemcy nie byli tak niezwiąza- 
ni ze swym państwem, jak w 
listopadzie 1918 i w okresie na- 
stępującym po tej dacie. Tę 
„orgię wewnętrznej wolności“ 
musieli Niemcy opłacić bardzo 
drogo bezprzykładną zewnętrz- 
no-pólityczną niewolą. Sprawa 
zatem musi zaiste tak się przed 
stawiać. że zewnętrzną wolność 
narodu trzeba zawsze okupywać 
pewnym przymusem wewnętrz- 
nym. Dzieje się tak przede 
wszystkim w czasie wojny. Na- 
ród niemiecki może iść wzwyż 
jedynie droga karności, dyscy- 
liny, posłuszeństwa i wiernoś- 
ci. W związku z tym minister 
podkreśla, że w czasie wojny 
trzeba na barki swe wziąć 
ogrom ciężarów; wojna bowiem 
stanowi jeden wielki przymus, 
który w większym lub mniej- 
szym stopniu dotyka każdego 
obywatela. Lecz wojna jest po- 
nad wszystkim. Gdy się ją wy- 
gra. wówczas wszystko jest wy- 
arane. lecz na wypadek jej prze- 
grania tak samo wszystko zo- 
ataloby przegrane. 

W wojnie obecnej mają Niem 
cy przeciwko sobie koalicję nie- 
przyjaciół, którzy ze swoich pla 
nów zniszczenia narodu i pań- 


stwa niemieckiego nie czynią 
żadnej tajemnicy.“ Walka ich 
przeciwko Niemcom, jak sami 


to powiadają, nie ma nic wspól- 
nego z odrzuceniem przez Niem 
ców ich poglądów politycznych 
i ich państwowego ustroju. Go- 
dzi ona wyłącznie w wolność 
Niemiec, a więc w istotę ich na- 
„lodowego życia. Nie potrzeba 
oczywiście udowadniać, że wo- 
bec takich planów i zamierzeń 
nie może być mowy o żadnych 
układach. Jeszcze nigdy w swo- 
jej historii Niemcv nie znaido- 
wały się wobec tak śmiertelne- 
go niebezpieczeństwa, jak dzi- 
siaj. Ale też nigdy jeszcze zro- 
zumienie tego niebezvieczeńst- 
wa nie było tak słabato odczu- 
wane przez naród niemiecki jak 


chodzi | 


Każdy Nie 


w obecnej wojnie. 


"miec wie, że wojnę tą wolna 
Niemcom zakończyć jedynie 


zwycięstwem. Minister stwier- 
dza ponownie, 
że istotne warunki zwycięstwa 
znajdują się prawie wyłącznie 
po stronie niemieckiej. 
Nieprzyjaciel zdaje sobie do- 
kładnie sprawę z tego, że nie 
może on Niemcom przez działa- 
nia militarne wyrwać z rąk ich 
lepszyc. szans zwycięstwa. Kla- 
syczny przykład tego stanowi 
rozwój wypadków na teatrach 
wojennych w czasie obecnego 
lata. Dlatego też «wraca on swa- 
je uderzenie na morale wojen- 
ne Niemców, spodziewając się 
z tej strony uzvskać pomoc dla 


siebie. Czy jednak kiedvkol- 
wiek stanie się to, o tym nie bę- 
dzie decydował nieprzyjaciel, 


lecz jedynie tvlko sam naród 
niemiecki. Lecz naród niemiecki 
spogląda dzisiaj trzeżwo na 7a- 
gadnienia, nie tracąc z oczu ko- 
nieczności | politycznych. Stały 
się one nieuniknione,” powiada 
minister. Albo rozwiąże ie nie- 
‘przyjaciel kosztem N'emiec 
Lecz brloby naiwnością sadzić, 
że zagadnienia 1> można jeszcze 
ouroczyć. Na to konflktv stały 
sie zbvt nieubłarane. 

w ovecnej 
stanęly w zaraniu swego wiel- 
"kiego narodowo - politycznege 
rozwoju. 

Gdy przeciwnikom 
się wyprzeć Niemiec grona 
mocarstw światowych, wówczas 
zwycięstwo Niemiec jest osta- 
teczne. Gdybv natomiast Niem- 
com nie udało się zwyciężyć, 
wówczas wszystko posztoby na 
marne. Spełniając swoje zada- 
nie, Niemcy decydują rzeczywiś- 
cie na całe stulecia o swvm przy 
szłym losie. W razie nie udania 
się. próby takiej później nie hę 
dzie już można powtórzyć. W 
wojnie obecnej chodzi nieodwe- 
łalnie o ostatnia próbę. Ze zro- 
zumienia tego faktu czerpią 
Niemcy siłę do walki i do pracy 
tak, jakby chadziło tutaj o co- 
dzienne życie. I tak też jest w 
istocie. 

Nadejdzie kiedvś czas, koń- 
czy minister, kiedy zakończą się 
wszystkie klonoty i udreki. Kie- 
dy pewnego dnia umiłknie broń, 
narodv przystanią do sporządze- 
nia bilansu. Wówczas niewiele 
znaczyć będzie to, co one wy- 
cierpiatv, a jedynie tyilko to, ca 
uzyskały. Dzisiaj musza Niemcy 
calą swoją mvśl i wszelkie dzia» 
lanie nastawić w tym kierunku, 
by w owej godzinie znsłeść sią 
po stronie zwycięzców. Naród 
niemiecki złożył w obecnej woj- 
nie już takie ofiary, złoży 
jeszcze i brakującą reszłę tej 
ofiary. Powinno dzisiaj stać się 
ambicją Niemców, składać w o 
fierze wszystko. co da sie zastą 
pić, nie dopuścić jednak do utra 
ty tego, co jest nie da boweto- 
wania. Koniec końców nie da 


vowetowania jest tylko wolność 
WAAŁADZAŁAAKAŁŁAŁASLĄŁSAKAKŁŁSŁAA 


wojnie Niemcy 


nie uda 


z 


ża 


GENEWA. PNE). fandrński 
bismo „Daily Ferald* oświadcza 
Że rozmowy nomiedzw Doozevel 


tem i Churshillem beły dame 
1 pisze: „Omibieto nowa wielką 
oFazje 
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Generał porucznik Bittmar 0 ewakuacji Sycylii i Charkowa 


Niema żednego nole”szenia sytuacji strategicznej przeciwników 


RERŁIN. Zajęcie Sycylii i Char- | wykonaniu. Połączono tufaj wszy- 
|stkie elcmenty walki w odpowied- | przeszkadzenia Sowietona w prze- by zebrać siły i w ten sposób po- 


kowa było niewątpliwie sukcesem 
przeciwników Niemiec, lecz w żad- 
nym wypadku nie było ich zwycię 
stwem. Bardzo zasadnicza różnica 
między zwycięstwem a sukcesem 
tkwi stale v pierwiastku moral. 
nym, który również przy ocenie 
wypidków na Sycylii i pod Char- 
kowem winien być uwzględniony 
jako czynnik decydujący. Z tego 
punktu widzenia omówił komen- 
taior radiowy  gcneral-porucznik 
Dittmar w odczycie przez radio 
znaczenie zajęcia Sycylii i Char. 
kowa przez rieprzyja- 
cieiskie. 


państwa 


General-borucznik Dittmar sze- 
roko okreslil podstawy rozwoju 
walk o Sycylię i podkreślił: Ste- 
sunek sił z góry był tego rodzaju. 
że jedynym możliwym ratunkiem 
dla oddziałów ©si było zyskanie 
ma czasie. Lecz i dla tego celu po- 
trzeba było powolnego sprowadza- 
nia wojsk... Z niesłychaną śmia- 
łością, w znacznym oddaleniu od 
jedynej możliwej drogi dowozu 
posiłków, cieśniny  Messyńskiej, 
dokonano połączenia się ze znaj- 
dującymi się już na wyspie woj- 
skami Osi, a następnie na daleka 
rezciągających się pozycjach po- 
kstrzymano nacisk przeciwnika. 
Eposób, w jaki później przepro- 
wzdzono odwrót na Sycylii, mož- 
na nazwać powstrzymującym opo 


rem w jego klasycznym wprost innej miejscowości, 


B=". 


LIZBONA. Bolszewizm uważa 
fe nadeszła chwila, kiedy można 
wzimocnić swe pretensje i rozsze- 
rzyć swój wpływ polityczny. Zwró- 
tono się więc z zapytaniem do or- 
ganizacyj emigracyjnych greckich 
i jugosłowiańskich, czy nie moż- 
na by zawrzeć umowy, która by 
podporządkowała Sowietom tych 
uciekinierów i zdrajców kraju 
Jednocześnie stało się wiadomym. 
że Sowiety oficjalnie zażądały 
udziału w administracji zajętymi 
przez Anglików i Amerykanów 
obszarami Sycylii. 

Poza tym w ostatnich czasach 
Sowiety dały do poznania, że po- 
za wschodnio-europejskimi i be 
zarabskimi pretensjami żądają one 
też dostępu do Morza Adriatyc- 
kiego. W piśmie „Palästina Post” 
zdradzono się, że dalszymi żąda- 
niami Sowietów są: dostęp do Za- 


i 


nim micjscu i czasie. Od powstrzy | 


i o 
,mującego oporu do pośpiesznego. 


a nawet przypominajacego uciecz. | 


kę odwroiu istnieje stale 
tylko krok, 


jest baczne i nie zachowuje zim- 


jeden 


nej krwi, a wojsko nie jest dość iw tym kierunku, by na innym ja- w podkreśla jeszcze raz, że ani 
kimś miejscu przeprowadzić ud2- | 

rzenie, które osłabi sowiecką siłę i 
bojową. Wynika to już z okrąże- 
nia kiiku sowieckich grup ofen- 


| 
zywnych po ewakuacji Chąrkowa. 


sprawne i przepełnione duchem 
walki. Już sam fakt, że nawet 
ostatnim oddziałom generala Klu- 
ge ndalo się przeprowadzić w zu- 
pełnym spokoja i porządku od- 
wrót przez cieśninę Messyńską i 
zabrać wszystkich rannych i cały 
materiał wojenny i wprawić przy 
tym przeciwnika w błąd co de 
istotnego stosunku sił, stanowi za- 
sadniczą różnicę między wynikiem 
walk na Sycylii a Dunkierką lub 
Kretą. Walczące na Sycylii ed- 
działy powróciły na kontynent z 
uczuciem ogromnej przewagi nad 
przeciwnikiem. Nieprzyjacicle na. 
tomiast nie wykorzystali nadarza- 
jąccj się im okzczji przemienie- i 
nia Sycylii w zwycięstwo. 
Przechodząc do omówienia ewa 
kuacji miasta Charkowa, powie- 
dział generał-porucznik Dittmar: 
„W tym, że dowództwo niciniec- 


kie potrafiło oderwać się od so-' Dia na dwa miasta w południo- py ch Niemiec, 


wieckiego nacisku, tkwi istotny 
moment akcji. Nie wolno zapomi- 


nać, że w walkach na wschodzie. 


nie chodzi o posiadanie tej ezv 
lecz © rze:2 


toki Perskiej i „ustanowienie po- 
łączonej z Moskwą sowieckiej re- 
publiki Mandżurskiej, jak równiez 
przydział dalszych republik sowie 
ckich — Korei i określonych cze- 
ści Chin, dalej „częściowa kontro 
la" nad Port Arturem. 

Jeśli Moskwa, która dotychczas 
wstrzymywała się z wyjawianiem 
swych rzeczywistych pożądań ze 
względów  agitacyjnych, * obecnie 
występuje jawnie ze swego ukry- 
cia, to dowodzi to, iż w Kremlu 
są pewni, że Anglia i USA nie 
będą miały żadnych zastrzeżeń. 
W rzeczywistości w państwach de. 
mokratycznych są gotowi uczynić 
wszelkie żądana ustępstwa. 
Społeczeństwo amerykańskie jes: 
już ostrożnie do tego przygotowy. 
wane. Pisma kierowane przez ży- 
dów, jak „New York Tims“ są 
zobowiązane podawać artykuły, w 


Droga do katyńskiega lasu 


(Trochę ze wspomnień osobistych i przeżyć) 
Aapisał dla pisma wychodząceżo w Mińsku „Biela 
ruskaja Haztela'* kapiian K, 

VII. 


Te listy ostatnie, jak nas za- 
ptwniaty nasze władze miały 
już służyć „dla wyzwolenia 
nas z niewoli“. Uwierzyliśmy... 
i zdaje się nikt nigdy nie wy- 
liczał swoich dziadów i pra- 
dziadów, swoich stryjów i cio- 
tek (potrzebnych widać enka- 
wudzistom dała prędszego wy- 
rwolenia nas z niewoli), jak 
my w te niezapomniane dla 
nas dni marcowe 1940 roku! 

Praca kormnisji posuwała sie 
rzeczywiście nadzwyczaj pręd- 
ko. Już za parę dni była spo- 
rządzona i przepisana pierw- 
sza grupa oficerów „do utwol- 


nk NA O 


Winszowaliśmy naszym Szczę- 
śliwym kolegom, setii razy ści 
skaliśmy ich ręce, dawaiiśmy 
zlecenia, pchaliśmy im do kie- 
szeni bez liczby listy do swo- 
ich... 

I oto po gruniownej rewizji 
pierwsza partia jeńców opuś- 
ciła mury obozu maszerując 
pod silną strażą konwoju. Ani 
jeden z tych „szczęśliwców* już 
więcej nie widział nigdy, ani 
ojczyzny, ani swoich.. Ale my 
wtedy nie wiedzieliśmy tego i 
z niecierpliwością oczekiwaliś- 
my swojej kolejki. 

Następnego dnia 


e 


wywolano 


Nakazano! znowu nową partię, ziożoną ze 


im przygotować swoje rzeczy i stu osób. Z takąż ceremonią en- 


nienia'* osób ze sto. 
czekać godziny wyjazdu. ' 
„Szczęściarze" byli 
nieprzytomni z radości. My, 


którzyśmy jeszcze pozostali w 


Í kawudziści wyprawiali i ie par- 


poprostu | tię „na wolność". 


OPTYMIZM i PESYMIZM 
Takie codzienne ,„wyprawianie 


znacznie większą, mianowicie 
"łamaniu frontu. Temu celowi na- 
„leży podporządkować , wszystkie 


| inne względy". 


g|„Cbarków ewakuowano 


dlatego 


wstrzymać atax przeciwniką, osła- 
bić go i skierować na określone 


| tory. To też w wypadku Charko 


Generał-porucznik Dittmar wska-; wa również nie można mówić o 


ewauację Charkowa wyzyska się 


jeśli dowództwo nie; zuje następnie na to, że również i zwycięstwie Sowietów". 


W końcu generał-porucznik Diit 


i Sycylia, ani Charków nie przynio- 


'sły żadnego istotnego polepszenia 
się sytuacji strategicznej przeciw - 
nika. 


i zadlrze 


Pismo sowieckie krytykuje 
powojenne plany Anzlv-A nerycanów 


GENEWA. (DNB). Wydawana 
przez waszyngtońską ambasadę 
sowiecką gazeta informacyjna 
„stwierdza, że Moskwa ma zamiar 
grać „kierowniczą role“ przy or- 
ganizacji świata po wojnie, z tej 
to przyczyny traktuje z niedo- 
wierzaniem stworzenie „Stanów 
Zjednoczonych Europy“ lub tyl- 
ko Europy, któraby się skladała 
z rozmaitych federacyj, państw 
związkowych lub też regional- 


nych bloków państwowych. 
„Każdy zdrowo myślący czło- 


wiek* rozumie, powiedziano w 
artykule, że kierownicza rola w 
organizacji świata po wojnie i 


JJ 


samalo 


całego świata musi należeć de 
Związku Sowieckiego, jako “naje 
większego państwa na kontynen 
cie. 
Artykuł 


ności proponowane przez alidn- 


potępia w szczególe 


tów utworzenie federacji wschod 
nio-europcjskiej, któraby włą- 


czala Polske i inne państwa 
wschodnie i miała liczyć koło 125 
milionów ludzi. Plar ten, jak pi 
sze gazeta informacyjna, jest 
forsowany przez wrogów Związ- 
ku Sowieckiego i jest przede 
wszystkim skierowany przeciw» 


ko Sowietom. 


wielki niemiecki suxces obronny w dniach 17 i 18 sierpnia 


BERLIN. 
wzmożonej niemieckiej siły ob- 
Ironnej w powietrzu przeciwko 


angielsko - amerykańskim ata- | 


kom na terytorium Niemiec na- 
leży uważać komunikat donoszą 
cy, że liczba zestrzelonych w 
czasie ataku dziennego 17 sierp-, 


„wych Niemczech czteromotoro- | 
| wych bombowców  amerykań- 
skich po dokładniejszym zbada- 
inui zwiększyła się do 101 ma- 
szyn. W ten ssosób staje się rze- 


joskwa dąży do Sycyili 


(których Sowiety są gloryfikowane 
Obecnie także i urzędowa Amc- 
ryka zabrała głos. Oficjalna roz 
głośnia podaje mowę ministra in- 
formacyj, Daviesa, z której wyni 
ka, że w Waszyngtonie mają pełne 
zrozumienie względem żądań so- 
wieckich. Davies oświadcza, że 
aługi, które państwo demokraty- 
czne mają względem Sowietów, są 
bardzo znaczne i że nikt nie może 
ocenić co „bolszewizm uczynił dla 
cywilizacji". Sowiety mają prawo 
dla żądąć 
wszelkich możliwych gwarancyj 
Jest to jeszcze jeden dowód tego 


ich bezpieczeństwa 


żo Anglicy i Amerykanie są soto- 
wi przyznać Sowietom wszystko 
co oni tylko zamyślą dla siebie 


zażądać. 
(„Kónigsb. ANg. Zig” 


Każdy kto trafił nareszcie do ta- 
kiej partii bardzo się cieszył, 
gdyż i „uzgadniacze” nasi i war- 
townicy i konwój z uśmiechem, 
jakby w tajemnicy podszeptywali 
nam ze wszystkich stron: „jedzie 
cie na wolność” albo: „do domu 
jedziecie“, doprowadzając nas 
tym do radosnego niepokoju, blis 
kiego wariacji. 

Byli pomiędzy nami i ludzie, 
którzy trzeźwiej patrzyli na rze- 
czy, twierdząc, że nas zupełnie 
nie zwalniają, a poprostu prze- 
wożą do innego obozu, albo na 
Syberię do pracy. Ale my tym 
kolegom wymyślaliśmy od „pe- 
symistów' i zbijaliśmy ich moc- 
nym argumentem: Po co enka- 
wudziści mieli by nas oszuki- 
wać, mówiąc, że nas uwalniają? 
Jesteśmy w ich rękach i mocy, 
mogą więc robić z nami co im 
się podoba, co za sens tak kła- 
mać? Na taki argument nawet 
i pesymiści nie mieli co odpo- 
wiedzieć. 

A jednak, jak okazalo się póź 
niej, nawet najwięksi pesymiści 
byli jeszcze naiwnymi optymis- 
tami w rozważaniach o naszym 
losie i zamiarach NKWD — tej 
najstraszniejszej nieludzkiej in- 


tech obrzydłych murach obozu do domu“ nowych partyj trwało; stytucji — alfy i omegi calego 


Sz zorze im 


zazdrościliśmy. przez cały marzec i EE EJ Z wiaFku Sowieckiego. 


'rących udział w ataku bombow- 
ców zniszczona została przez nie- 
miecką obronę. Ogólem stracili 
i Brytyjczycy i Amerykanie pod- 
czas swoich nalotów 17 sierpnia 


na południowe Niemcy i w nocy 


następnej na wybrzeża północ- 
a więc w ciągu 
niespelna 20 godzin, 
zują dotychczasowe meldunki, 
155 maszyn, w tej liczbie 145 
czteromotorowych bombowców. 
Stanowi to ich dotychczasowy 
rekord strat. 

W komunikacie wojskowym z 
18 sierpnia podano po zbadaniu 
pierwszych meldunków o suk- 
cesach zestrzelenie 51 czteromo- 
(torowych bombowców i pięciu 
myśliwców. Już w tym momen- 
cie bylo rzeczą pewną, że fakty- 
czne straty nieprzyjaciela były 
znacznie wyższe, lecz komunikat 
wojskowy mógł się oprzeć jedy- 
nie na niezbitych dowodach, od- 
noszących się do 56 zwycięstw 
w powietrzu. W międzyczasie 
dokładne zbadanie poszczegól- 
nych sprawozdań „bojowych, 
przesłuchanie świadków i wyni- 
ki poszukiwań specjalnych cd- 
działów na szerokich przestrze- 
niach od Kanału aż do górnego 
Dunaju potwierdziły zestrzelenie 
dalszych 50 maszyn. 

W ten sposób zdołano stwier- 
dzić nad niemieckim lub przez 
wojska niemieckie kontrolowa- 
nym terenem zestrzelenie 101 
czteromotorowych amerykań- 


I JA „ZOSTAJĘ WYZWOLONY” je się, żeśmy wszyscy cokolwiek | kolwiek później 


jak wyka- Imi 


Jako ciekawy rvs'czą pewną, że trzecia część bio- skich bombowców. Dalej wiado- 


mo jest, że dwa cztero:motorowe 
samoloty amerykańskiego ` po- 
chodzenia, z których kaźdy po- 
siadał załogę złożoną z dziesię- 
ciu ludzi, wylądowały przymu- 
sowo w Szwajcarii. W końcu ze- 
strzelono jeszcze jeden czteromo 
torowy bombowiec nad Włocha- 
, dokąd on zawrócił z potud- 
riowych Niemiec. 

Do ciężkich swych strat przy- 
znał się nieprzyjaciel, lecz z o- 
późnieniem. Najpierw podał on 
stratę 36 bombowców podczas 
ataków na pewną „miejscowość 
we Frankonii. Dopiero 22 sierp- 
nia rozszerzył on to przyznanie 
się, ogłaszając stratę 50 dal- 
szych bombowców sw ataku na 
drugie miasto w południowych 


Niemczech. W ten sposób przy: 
znał się on sam do straty 86 bom 
boweów, co stanowi — jak na je 
go przyzwyczajenia — zadziwia 
jąco wysoką liczbę. Zmuszony 
on był przynajmniej tyle uczy- 
nić, by nie stracić całkowicie 
wiary we własnych szeregach, 
gdzie załogi samolotów czekały 
napróżno na powrót tak wielu 
kolegów. 

Co najmniej 1200 żołnierzy la- 
tającego personelu zginęło w 
tym krótkim okresie czasu. Ma- 
ła tylko część zdołała się urato- 
wać na spadochronach i dostać 
do niewoli. 
wojsk odpierających są w porów 
przeciwnika 


Straty niamieckich 


naniu ze stratami 
nadzwyczaj szczupłe. 


Żyd angielski o Sp 
w Związku 


GENEWA (DNB). Kapitan Ri- 
ckenbacker znany światowy żyd 
aqgielski, który powrócił niedaw 
no ze Związku Sowieckiego i już 
niejednokrotnie ogłaszał swe wra 
żenia, pisze obecnie w artykule 
przedrukowanym w „Daily Ex- 
press“ o wyżywieniu w Żwiązku 
Sowieckim. Rickenbacker robi w 
tej sprawie ciekawe doniesienia: 
„Tylko żołnierze soiweccy są do- 
brze odżywiani”. Jeśli znajdują 
się na wypoczynku otrzymują 
mniej produktów  żywnościo- 


W końcu kwietnia kolej „wy-|otrzeźwieli. Obraz domu zaczął 
zwolenia* doszła nareszcie i do, znowu otulać się lekką smuga... 


mnie. W kolejnej grupie było 
nas osób — 60. 

Do samej bramy obozu bolsze- 
wicy z obu stron drogi uszere- 
gowani, jak mówiono na „wartę 
honorową“ powtarzali nam szep- 
tem, że my jedziemy do domu, 
uśmiechali się do nas i życzyli 
wszystkiego najlepszego. Praw- 
dziwa idyllat 

Ale ledwie tylko brama obozu 
zamknęła się za nami i wszelka 
łączność pomiędzy nami i nieli- 
cznymi kolegami z obozu przer- 
wała się, zachowanie się kon- 
wojentów zmieniło się nagle. W 
niemym zdziwieniu widzieliśmy, 
jak mocna eskorta enkawudzi- 
stów, otoczywszy nas lasem bag 
netów zaczęła ładować na auto, 
szturchać, dogadując w sposób 
grubijański i nieprzyzwoicie wy 
myślając. Auta odwiozły nas na 
stację kolejową, gdzie w dodob- 
ny sposób przeładowywali nas 
do mocno zakratowanych aresz- 
tanckich wagonów i wszystkie 
drzwi pozamykali na klucze. 

Ta nieoczekiwana metamorfo- 
za w zachowaniu się enkawudzi- 
stów była wiadrem żimnej wo- 
dy na nasze gorące głowy. Zda- 


Nawet najwięksi optymiści mu- 

sieli przyznać, że eksperymenty 

enkawudzistów z nami coś nie 
wyglądają na wyzwolenie, ale 
raczej odwrotnie. Ale i znowu 

— poco mieliby kłamać. 

I ZNOWU „PRZESIĄDANIE* 
OSTATNI PRZYSTANEK... 
Po trzech dniach jazdy nasz 

transport zatrzymał się na ma- 

łej stacyjce okręgu Smoleńskie- 
go. Tu nas znowu przeładówali 
na ciężarówki i pod bardzo moc- 
nym konwojem enkawudzistów 

zawieźli do obozu — t. zw. „O- 

bóz Juchnowski w miejscowości 

Pawliszczow Bor“. 

W Pawliszczowym Borze był 
jak widać niegdyś dwór z wiel- 
kim pięknym pałacem i wielu 
budynkami gospodarskimi. W 
tych budynkach nas rozmieścili. 
Pałac służył za dom odpoczynku 
dla  enkawudzistów. Niezbyt 
przyjemne sąsiedztwo dla nas — 
jeszcze raz oszukanych jeńców 
— więźniów NKWD. 

W tym samym Borze zastaliś- 
my niewielką grupę oficerów 
przywiezionych z miasta Koziel- 
iska. gdzie również był obóz dla 
i jeńców — polskich oficerów. Co- 


7 


| 


rawie wyżywienia 
Sowieckim 


j wych. Jeszcze mniej otrzymują 


robotnicy fabryczni. Wszyscy sta- 
rzy i słabi, którzy nie mnogą pra- 
cować, muszą się codziennie za- 
dcwalać kawałkiem czarnego 
chleba. 

W dalszym ciągu powiadamia 
Rickenbacker, że w fabrykach 
znajduje się 67 proc. żon górni- 
ków i 25 proc. chłopców robot- 
ników od 14 do 18 lat wieku. 
Po ukończeniu 18 lat młodzież 
idzie do wojska. bez względu na 
prace wykonywane w fabryce. 


przywieźli do 
nas grupę oficerów z trzeciego 
obozu — z Ostaszkowa okręgu 
*Kglidowskiego: 

Z opowiadań nowoprzybyłych 
dowiedzieliśmy się, że w obczie 
Kozielskim było 5000 jeńców — 
oficerów polskich, a w Ostaszko 
wie 3000. W obu tych obozach 
warunki życia były mniej więcej 
takie same, jak u nas w Staro- 
bielsku. Tak samo i tam, jak i 
u nas enkawudziści przez caly 
czas kłamali jeńcom, że ich pręd 
ko wypuszczą na wolność i w 
ten sam sposób wywozili grupa- 
mi, niewiadomo dokąd i zapew- 
niali, że do domu. 

Dokąd wywiozło NKWD na- 
szych towarzyszy, gdzie oni te- 
raz? To pytanie zajmowało na- 
sze myśli. Całymi godzinami, ze 
brani w grupki, łamaliśmy sobie 
nad tym głowy, ale naprawdę 
nikomu z nas nie przyszło na 
myśl. że Pawliszczow Bor — 
dom odpoczynku enkawudzistów 
— to tylko ostatni przystanek 
przed tą stacją, z której już nie- 
ma powrotu — przed Katyniem 
— że siedzimy tu tyłko dla tego, 
że poprzednią grupę naszych 
kolegów. nawet stachanowcy en- 
kawudz'ści nie zdążyli jeszcze 
zlikwidować. D. c n) 
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GONIEC CODZIENNY 


mainioita mion zet tysiecy oto 


aby zyscać teren równający się jednej trzydziestej Ukrainy 


BERLIN. Po dwumiesięcznym | 
prawie trwaniu wielkiej bitwy 
jetniej na froncie wschodnim, 
która to bitwa w istocie swej to 
czy się wciąż na miejscu, nale- 
ży stwierdzić obiektywnie, że 
front od Leningradu aż do Su- 
chinicze mimo wielokrotnych i 
częściowo bardzo silnych ata- 
ków sowieckich pozostał, nie- 
zmieniony. Jedynie na frontach 
pod Oriem i Charkowem można 
mówić o pewnego rodzaju ofen- 
sywie sowieckiej. Jest to jednak 
„ofensywa pelzająca". Bolszewi- 
cy potrzebowali prawie ośmiu 
tygodni na to, by w rejonie Orła 
; harkowa wbić kliny do 50 km. 
g!tebokości na zachód. Udało się 
to przy rzuceniu do walki setek 
cywizyj. Tracili oni przy tym o- 
krągło 320 czołgów dziennie. po- 
*więcali ogółem około 270 bry- 
gad pancernych i stracili okra- 
glc milion sześćset tysięcy żoł- 
nierzy w zabitych. rannvch i jeń 
cach. Przy tym udało się im od 
15 lipca uzyskać teren w po- 
wierzchni około 15.000 km?. co 
w porównaniu z powierzchnią 
Ukrainy, wynosząca 450.000 km? 
stanowi jedna trzydziesta część 
Ukrainy. 


NIEMIECKI 


W Berlinie stwierdzają. że głę go zmieniła się do środy o tyle, 
boko ufortyfikowana sfera ob-iże cechują ją wzrastające kontr- 
ronna na całym froncie wschod-|ataki i uderzenia niemieckie. 
nim stanie się nawet wówczas, | Ognisko stanowi rejon Charko- 
gdyby ze strony niemieckiej je-| wa, gdzie nadal trwają zacięte 
szcze miano przeprowaczić pew-| walki. Zarówno na północny 
ne korektury frontu, wałem| zachód jak i na południe od 
śmierci ofensywy 


roku 1943. nowe ataki na szerokim froncie. 


Jako punkt ciężkości drugiego 
stopnia uważany jest front nad 
rzeką Mius. Również i tam prze- 
prowadzał przeciwnik silne ata- 
ki, które jednakowoż zostały od 
parte. Wielki kontratak niemiec- 
ki zakończył się zdobyczami w 


sowieckiej z, Charkowa rozpoczął przeciwnik ¿terenie i doprowadził do okrąże 


nia i zniszczenia silnych grup so- 


Obecna sytuacja na południo-; Został on jednakowoż — częścio |więckich. Przeciwuderzenia so- 
£ 


wym skrzydle frontu wschodnie wo w walce wręcz — odparty. 


Litwinow i Maiski konferują 
w Egipcie i w iranie 


wieckie, skierowane na atak nie- 


miecki, zostały odparte. Trzecie 
miejsce zajmują walki w rejo- 
nie Izjum. Sowiety ponowiły 


tam swoje silne próby przelama 


SOFIA (DNB). „Sora“ ogłasza który wziął na siebie ściślejszą |1ia frontu, lecz próby te, częścio 


powiadomienie swego korespon; współpracę z Rosją Sowiecką i 
denta z Ankary, w którym pod- zamierza dążyć do osłabienia 
kreśla się, że Związek Sowiecki wpływów anglosaskich. Z tego 
wykazuje wielkie zainteresowa-| powodu jest dobrze widzian 
nie względem położenia na środ- Moskwie. 
kowym wschodzie. W działalności dyplomatycz- 
Pismo powiadamia, że do Kai- nej Związku Sowieckiego na bli- 
ru przybył Litwinow, Majski zaś skim wschodzie można dopatry- 
do Teheranu. Litwinow miał roz wać się dowodu samodzielności 
mowę z Nahas Paszą, w której polityki zagranicznej Sowieckiej 


wu w walkach zbliska, zostały 
odparte. Oddziały "niemieckie 


rzuciły się do pościgu i przez ten 


Y W|kontratak uzyskały zdobycze te- 


renowe. Łatwo zrozumieć, że 
ataki sowieckie na odcinku rzeki 
Mius i pod Izjum miały na celu 
przeszkadzanie w użyciu rezerw 


niemieckich na odcinku Charko- 


prawdopodobnie była poruszona Rosji, jak również dążenia do|wa. Ponieważ jednak dowództwo 


sprawa ożywienia sowiecko egip- 


skich stosunków  dyplomatycz-| 


nych. W Teheranie Majski mia 
rozmowę z irańskim ministren 


zajęcia własnego stanowiska mię-|niemieckie w porę odkryło pla- 


Ł dzy Związkiem Sowieckim a kra- 
a jami położonymi przy zatoce 


spraw zagranicznych, Elmaradi, perskiej. 


n;- sowieckie, zdołano wydać od- 
powiednie dyspozycje. 
f OWD 


PRZEMYSŁ ZBROJENIOWY 


uzyskuje przewage przez odpowiednią racjonalizację 


BERLIN. (DNB). 
trzędu dostarczania uzbrojenia 
w ministerstwie Rzeszy dla zbro 
jeń i amunicji, radca państwo- 
wy Dr. Schieber wskazuje w o- 
głoszonym w  „Bórsenzeitung* 
artykule pod tytulem „Nasza 
przewaga”... że Niemcy przede 
wszystkim przez racjonalizację 
*wego zbrojenia osiągają przewa 
Eę. Samo przez się jest zrozu- 
miałe, pisze na wstępie Dr. 
Schieber, że przeważająca swą 
jakością broń Niemiec jest w 
większej części gotowa do użyt- 
ku. Do tego zmusza Niemcy sze- 
rokość teatrów wojny, jak rów- 
nież i rozległość przestrzeni po- 


wietrznych, o które toczy się 
walka. 
Po wskazaniu przez D-ra 


Schiebera na to. że Niemcy nie- 
"popełniają błędu niedoceniania 
gospodarczej. naukowej, a prze- 
de wszystkim technicznej zdol- 
rości przeciwnika. podkreśla on 
zajęte povrzednio stanowisko nie 
"mieck'e, które dąży do zniwecze 
nia przewagi nieprzyjaciela w 
„ludziach i materiale za pomocą 


iżrodków organizacyjnych, które! 


z e 


Pomóż s0 


Trzeba się liczyć z tym, że nie- i 
przyjaciel, skoro dłuższe noce stwo ' 
rzą diań lepsze możliwości ño nic- 
zakiócenych nalotów, przystąpi du 
ataków. Prawdopodobnie tego ro- 
|dzaju ataki nastąpią we wzrasta- 

I jących rozmiarach i przy pomocy 
«oraz groźniejszych Środków. Dla 

!' tego jest rzeczą niezrezumiałą i 
adradzającą zupełnie brak odpo- 

wiedzialności, jak obojętnie ; bez- 

czynnie zachowuje się większa 

część ludności wobee grożby tego 

iniebezpieczeństwa, zamiast uczy- 
mió wszystko, by z góry przygoto- 

wać się do zaradzenia temu. Wig- 

„Je cennego czasu upłynęło już bez- 
nżytecrnie. Nikt nie powinien rów 

nież liczyć na ochronę w publiez- 

nych schronach przeciwiotniczych. 
Sianowią one ochronę tylko dla 

kj części ludności i te tylko 
wad którzy ui posiada - 
mych możliwości al- 


„racjonalizacji“. 

Racjonalizacja ma na celu, jak 
podkreśla autor, przy przewadze 
jakości spowodować wyrówna- 
nie z masową pre .ukgeją tw. ten 
sposób uzyskać rówńowagę*w 
stosunku do ilości  uzbro- 
jenia nieprzyjaciela. „Nie u- 
stanowiliśmy", pisze autor, ,„„pun- 
któw ciężkości przemysłu zbro- 
jeniowego, aby przez to obsta- 
wać przy tempie, lecz przysto- 
sowaliśmy nasze uzbrojenie ru- 
chomo stosownie do koniecznoś- 
ci wojennej 1 możemy powie- 
dzieć, że osiągnęliśmy w przesu- 
waniu punktów ciężkości pewną 
doskonałość. Musieliśmy od da- 
wna zdecydować, gdzie należy 
zwiększyć wydobycie surowca. 
jakie sztuczne surowce stworzyć 
należy, i w jaki sposób najlepiej 
zużytkować materiały będące do 
rozporządzenia. W przeprowa- 
dzeniu planowań jednakże prze- 
rzuciliśmy znaczną część odpo- 
wiedzialności na podległe nam 
organy produkcji. Wezwanie do 
samodzielnej inicjatywy niemiec 
kiego przemvsłu, jego movieranie 


bo w czasie ataku znajdują 
właśnie w ich pobliżu. 

Fo też jest obowiązkiem miesz- 
kańców każdego domu przeprowa- 
dzić niezwłocznie i wszystkimi si- 
lami w swoim domu albo na swo- 
im kawałku ziemi własnymi śrad- 
kami konieczne prace, zmierzają- 
ce do jak najlepszego zabezpiecze 
nia swego życia i mienia. Nie po- 
trzeba podkreślać, że chodzić przy 
tym może tylko o środki zaradcze 
we własnym zakresie. Nikt nie mo- 
że się wymawiać, że brak mu ma- 
teriałów budowlanych. Trzeba tyl- 
ko nieco dobgej' woli ażeby i temu 
zaradzić. W wielu wypadkach pbe- 
dzie możliwe otrzymanie cegieł z 
istniejących murów, które nie <ą 
potrzebne np. z murowanych o- 


grodzeń z  niefundamentalny:'h 


Kierownikjsą ujęte pod ogólnym pojęciem |i protegowanie, ale także i prze 


kazana mu wielka odpowiedzial- 
ność pozostaną w historii gospo- 
darki wojennej najbardziej de- 
cydujcymi środkami ministra 
Rzeszy dia spraw uzbrojenia l 
amunicji. Minister w ten sposób 


dopiero otworzył drogę do rze- 


czywistej racjonalizacji w gospo 
darce zbrojeniowej. 

Racjonalizacja uzbrojenia nie- 
mieckiego, tak zakończa radca 
państwowy, dr. Schieber, nie jest 
jeszcze zakończona. Dotychczas 
przeprowadzane środki wykażą 
dopiero w przyszłości swe naj- 
ważniejsze skutki, 


Nieudany nalot Amerykanów 


na Hankau 


SZANGHAJ (DNB). Koło 
20 samolotów USA, które wal- 
czyły po stronie Czunkingu we 
środę popołudniu próbowało 
atakować Hankau. Jednakże, 
ak. powiadamia komunikat fron- 


t r pe . . p 
,pońscy zestrzelili dziesieć samo- 
lotów, sami zaś stracili trzy sa- 


moloty. 

Dla poszkodowanych przez 
pierwszy nalot USA na Han- 
kau w dniu 21 sierpnia rząd 


towy japoński, zmuszone zosta- |prowincji Hupch z: inicjatywy 


ły do walki przed osiągnięciem 
celu swego ataku. Lotn'cy ja- 


prezydenta Wangtschingwei wy- 
asygnował 100.000 dolarów. 


Katastrofa powodzi w indjach 


W Indjach środkowych wy-' 


darzyła się katastrofa powodzi. 
Spowodowana ona zosta?a przer- 
waniem 21 tamy na rzece Kha- 
ri w terenach gran czących z 


wych pobieżnych obl'czeń prze 
wyższa jednak 10.000 Na;jdpt- 
kłiwiej ucierpiało małe m!aste- 
czko przemysłowe Jaivagar, gdze 


Nepa'em. Ilość, którzy postra- |zginęło 4000 z ogólnej liczby 
dali życie według dotychczaso- | 7000 mieszkańców. 


się | ochraniających przed odłamkami. 


Również drzewo, potrzebne do bar 
dzo ważnych zmocnień dachów, 
piwnicy  przeciwlotniezej można 
zdobyć przy pewnej pomysłowoś- 
ci. Trzeba tylko zastanowić się. 
czy niema na dziedzińcu jakiejś 
starej szopy drewnianej, która słu 
ży może íşiko na skład bezwartoś- 
ciewych rupieci i którą lepiejby 
rozebrać, a uzyskane stąd drzewo 
użyć ną wzmocnienia. Również z 
pak, które zgodnie z przepisami 
należy usunąć ze strychów, lub z 
pak, znajdujących się w piwai- 
cach, możną uzyskać deski i list- 
wy i gy pomocy uzyskanych 
również w ten sposób gwoździ zbić 
je, odrutować i sporządzić z nich 
w ten sposób we własnym zakre- 
sie belki i podpory. Niestety, jeśli 


ścian przegrodowych w piwnicach, | chodzi o schrony w piwnicach, to 


2? murów wokół dziedzińców itp.. 
a to celem wybudowania murów, 


da się je urządzić w ograniczonej 
tylko liczbie, ponieważ stosunko- 


ie sam w ochronie przeciwiolniczej 


wo nie wiele budynków posiada 
piwnice. Gdzie za tym brak piw- 
nie a niezabudowany grunt jest 
dość duży i stan wody gruntowej 
na to pozwala, muszą być wyko- 
pane ochraniające?przed odłamka- 
mi rowy ochronne. Należy przy 
tym uważać na to, by odległość 
tych rowów od budynku wynosiła 
conajmniej wysokość samego bu- 
dynku, ażeby spadające gruzy nie 
zasypały rowów. Do podtrzymy- 
wania nasypu ziemnego nad ro- 
wem i do usztywnienia ścian słu- 
żyć winno również drzewo, uzys- 
kane w wyżej opisany sposób. D'a 
dobra ludności zwraca się jeszcze 
raz z naciskiem uwagę, ponieważ 
chodzi tu o życie własne i życie 
bliźnich, aby porzuciła wszelkie 
małostkowe zastrzeżenia i nie za- 
niechała niczego, coby później mo- 
gło spowodować ciężkie wzajemne 
zarzuty, 


Poł 
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Kobiety! Nie narażajcie swoich dzieci 
na niebezpieczeństwo bolszewizmu 
Pracujcie w Rzeszy! 


Te udobyezy medycyny niemieckiej 


BERLIN. Od wielu dziesiąt-, nia stanowi wielką i genialną 
ków lat pracuje niezliczona ilość myśl dr. Trocha. Przez te dzie- 
lekarzy i badaczy nad wykry- ,siątki lat poszukiwał on niezmor 


ciem tajemnicy choroby -raka i 
nad wynalezieniem przeciwko 
niemu lekarstwa. Wszystkie jed- 
nak dotychczasowe wysiłki nie 
zostały uwieńczone zdecydowa- 
nym powodzeniem. Metoda me- 
dycyny w zwałczaniu rozszerza- 
jących się komórek rakowatych 
polegała dotychczas na niszcze- 
niu ich promieniami Rentgena 
lub promieniami radu z ze- 
wnątrz, by w ten sposób prze- 
szkodzić przynajmniej przerzu- 
caniu się tych komórek na leżą- 
ce wokoło komórki zdrowe. Od 
dawna jednak wiedziano, że 
istotne leczenie może polegać je- 
dynie na niszczeniu komórek ra- 
kowatych od wewnątrz schorza- 
łe” tkanki, np. przez injekcję ja- 
kiegoś chemo = terapeutycznego 


środka do organizmu, jak 
to się stosuje w -wypad- 
kach malarii lub innych 


chorób. Dotyci.czas nie można 
jednak było znależć nawet punk 
tu wyjścia do wkroczenia na tę 
drogę. Teraz dopiero po raz 
pierwszy donoszą o pracach pew 
nego niemieckiego lekarza dr. 
Paula Trocha, któremu przez 
dziesiątki lat trwającą pracą u- 
dało się znaleźć środek, którego 
injekcja wywołuje taki skutek 
na wrzód rakowy, iż komórki 
rakowate zupełnie znikają. W 
tym miejscu przypomnieć trze- 
ba wielkiego badacza Roberta 
Kocha, który również jako 
skromny lekarz wiejski dokonał 
swoich odkryć, sprowadzających 
przewrót w nauce. Już w r. 1912,* 
a więc przed zgórą 30 laty, za- 
obserwował dr. Troch na sztucz- 
nie wyhodowanych bakcylach 
dyfterytu, że giną one przy wpro 
wadzeniu pewnych metali. Skok 
myśli od bakcyla do komórki ra- 
kowatej t pomysł, by do komór- 
ki rakowatej zastosować dokład 
nie ten sam sposób postępowa- 


U Sm iercC 


i 


, dowanie środka, któryby orga- 


nizm ludzki potrafił, zgromadzić 
lw komórkach rakowatych i któ- 
„ryby tam wywoływał działanie 
l szkodliwe dla życia komórek 
| rakowatych, względnie je zabi- 
jał. Przy tym środek ten musiał 
"odpowiadać rozmaitym warun- 
kom. Ponieważ zgóry istniał za- 
miar ścisłej współpracy z na- 
świetlaniem promieniami Rent- 
gena albo radu, musiał nagroma 
dzony w komórkach rakowatych 
środek potęgować terapeutyczne 
działanie promieni. Siły odporne 
i regeneracyjne organizmu mu- 
siały być równocześnie tak pobu 
dzone, by organizm potrafił w 
„jakikolwiek sposób usunąć obu- 
¡mérte komórki 


papm a Z 0 Ez 


rakowate oraz 
wytworzyć na ich miejscu zdro- 
wą tkankę. 

W końcu środek nie mógł być 
czkodliwy ani dla organów wy- 
dzielczych i gruczołów. ani dle 
krwi, do której ten środek trze- 
ba było wstrzykiwać. Widać z 
tego, że zadanie było niezmier- 
nie duże, mimo to niestrudzenie 
pracujący lekarz niemiecki do- 
szedł do rozstrzygającego rezul- 
tatu. Środek lekarski, który on 
znalazł i który, jak się zdaje, od- 
powiada wspomnianyin warun- 
kom, nazwano „pateosthor“, a 
mianowicie od jego składników. 
Składa się on z platyny, z bar- 
wika eosynu i z thorium, krótke 
trwałego produktu rozpadowege 
radu. 

Dotychczasowe próby. przepro 
wadzone ze wspomnienum środ- 
kiem leczniczym -c'óvre na 
zwierzętach, dały pomyiLie re- 
zultaty, tak budziły w 
przodujących sferaci. naukowych 
bardzo duże zainteresowanie i 
pozwalają żywić nadzieję, że w 
końcu uczyniono pierwszy decy- 
dujący krok do zwycięstwa w 
walce z rakiem. 
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powraca Znowu do Żiygciu 


Film naukowy w waszyngtońskiej ambasadzie 
sowieckiej 


SZTOKHOLM. W ambasadzie 
sowieckiej w Waszyngtonie od- 
kyła się w tych dniach szczegól- 
nie uroczysta impreza. Ku czci 


nych, jak donosi komunikat 
szwedzki z Ameryki, wyświet- 
lono szczególnie interesujący 
film z zakresu anatomii ekspe- 
rymentalnej. Film zademonstro- 
wał, jak pies, którego zabito i 
przez dziesięć minut pozostawio- 
Go w stanie martwym, następnie 
po wpompowaniu mu krwi do 
aorty znowu powrócił do życia. 

Dotychczas nie odezwały się 
żadne protesty amerykańskich 
czy też angielskich towarzystw 
ochrony zwierząt — nie mówiąc 
już nic o niezmordowanej czyn- 
ności angielskiego towarzystwa 
„Dla naszych niemych przyja- 
ciół*, — donoszą natomiast © 
następujących szczegółach so- 
wieckich eksperymentów: Czułe 
instrumenty rejestrowały puls 
i oddech zwierzęcia, na którym 
dokonywano eksperymentu. Do- 
kładnie można było 
wać co raz słabsze 
serca i ostatnie konwulsyjne 
chwytanie powietrza, jak to z 
epicką dokładnością kreśli 
szwedzkie sprawozdanie. Dowo- 
dem tego, że nastąpiła śmierć, 
były zupełnie prostopadłe kreski 
igły diagramowej. Zegar zazna- 


czył upłynięcie 10 minut, wów- 
czas wprawiono w ruch pompy 
i krew napłynęła „do żył. Po 
ipewnym czasie ukazało się lek- 


wybitnych amerykańskich uczo-j kie wahnięcie w linii pulsu 


diagramu i nagły skok igieł od- 
dechowych dał znak, że pies ze 
swym pierwszym westchnie- 
niem powrócił do życia sowiec- 
kiego. Sowieccy uczeni, kończy 
sprawozdani®, podkreślili duże 
znaczenie tego eksperymentu j 
zapewnili, że czasami pozosta- 
wiali już psy przez piętnaście 
minut w stanie martwym = 
„przed obudzeniem“. - 

Część prasy amerykańskiej 
przyjęła ten wyczyn sowiecki 2 
należnym szacunkiem, — ogia- 
szając go pod olbrzymimi tytu- 
tami: „Rekordowy wyczyn 50e 
wieckiej nauki“,  .Obudzenie 
martwego psa po 10 minutach 
do życia“. Rzecz ciekawa, że w 
komentarzach brak zupelnie 
zwrścenia uwagi na to, iż nauka 
sowiecka przez to „odkrycie“ 
otworzyła przed enkawudzista- 


obserwo- | mi nowe perspektywy wyrafi- 
uderzenia jnpowanych męczarni. W tym prze 


cież streszcza się sens wszystkie- 
go. 

PAAAAhA it AAAhAhA ALADA A A ALARA AAAA 
Chcesz mieć światło 
elektryczne — 
eszczędzaj le! 


.xzE SPORTU 
„B ttika“ — „Kailis” 35:18 (17:12) 


W rewanżowym meczu zwycię- 
Żyła zasłużenie c'użyna „Baityja 
w stosunku 35:18 (17:12). Druzyna 
„Rarisu” pya zmuszona wy-ta,ńć 
w osłabionym składzie. Szkoda że 
gracze „Kajlisu“ nie maja s0:zu- 
Cia Oobdtią:ku i dvscypłiny soor- 
towej — m tylko można itanna- 
czyć nie przybycie zawodników na 
mecz, który był kilkakrotnie za 
powiedziany. Opiekun 4lrużvyny p 
Dębski także nie spełnił swego 7a- 


| 


| dania należycie: przywiózł spo- 
denki i pantofle o godz. 18-cj, 
mecz musiał się rozpocząć o g 
17.50(!) 

Kosze zdobyli: Saunoris II — 32, 
Wajszwiłła — 10, Heninsas — 6 
Litwinas — 5. Auksztolis — 2 dla 


a 


„Bałtyki*; oraz Kuczyński — R 
Minerwin — 6. Wojciechowicz i 
Barszczewski po dwa punkty 


Sędziowali poprawnie pp. Sauno- 
ris I i Catilłus. (K) 


„Szarunas” — Kombinowany LOSF—ŁFŁS 


18: 26. 


Rozegsranv w sobote mecz koszy- 
kówki pomiędzy drużynami .Sza- 
runasu i kombinowanym  zespc- 
łem LGSF-u i ŁFŁS-u (trick or. 
ganizatorów), zakończył się po o- 
strej grze, zwycięstwem drużyny 
kombinowanej w stosunku 26:18 
(12:3). W drużynie kombinowanej 
zagrało dwóch graczy z Mariam- 


Tenisowe mistrzo 
Okregu 


Rozegrane w niedzielę mistrzo- 
stwa tenisowe przyniosły nastę- 
pujące wyniki: 

Gra podwójna: Giedrys, Geri- 
łajtis (Wilno) — Sałdajtis, Anilo- 
nis (Kowno) 6:2. 6:3, 6:4. 

Gra pojedyńcza: Gierułajtis — 


(8: 12) 


pola, w .„Ba.tyce* bardzo słabo 
wypadł Wojszwiła i Kosielczykas 
Punkty zdobyli: dla „Eałyki* 


Hennigas — 8, Saunoris II — 6. 
Kosielczykas — 4. Dla zwycięz- 
ców: Dulanas — 12, Poziała — 8 
Saunoris I — 4 i Saładzius — 2. 


Sędzia meczu p. Senkus dopuścił 
do zbyt ostrej -gry. (K) 


stwa Generainego 
Litwy 


Giedrys 4:6, 6:2, 6:3, 3:6, 64. 
Towarzyskie spotkanie Szczu 
kauskajtće — Danauskajte 6:0, 6:4 
Gra micszana: Danauskajte Sa- 
ładżius — Szczukauskajte, Zacha 
rzewski 6:3, 6:4. Wynik ten bvl 
niespodzianką. Mistrzostwa by- 


ma <'*< E MŁYNARZE 


Viiniana r 


Wehrmachtkino If nania 38 
sMHaneżt“" 
„CASINO" Puto 47, tet 6—17 
„NASZA PANNA DOKTÓR” 

SABRE rg; 
„Kogo bogowie kochają” 


Godz 14.70, 16.36, 18.19 
„MUZA“ Naagarduko 


"Nawnęratr"a ` 


„Niewierny Eckchard" 


„AUSZRA* Priten , 19-78 
„NIEBIESKI LIS" 


„GRAŻYNA” w N.-Wilejce. 
„Lekka kawa2leria" 


Praedsprzedać 
do testy AliBaba 


do teatru, 


odbywa sę w sklepach: 
Vilni us (Wileńska) 16 (anty- 
kwariat), Didź oii (Wielka) 32, 
(sklep za-awek). 


Drewniaki (wypalane) 


Damskie, męskie, dziecinne 
NAJNOWSZE MODELE l 


W. NOWICKI 


Wytwórn'a i sklep 
Wi!n'aus (Wileńska) ;7 19—3. 
famże potrzebni krajacze skór, 
szłeperze, obiiacze, chłos 'y. 


+). 36, tel. 18-37 


ja) * 


tei. 6-62 


ie. 


Z dn. I września zostanie otwarty, 
przy ul. Pylimo (Zawalna) 25—1 


PONKT $KUPO i WYWIAGY SKÓR 


v szelkiego rodzaju 


Gebietskommissar'a Wilna Land 
Pałnomocnik 


Św i 


UWAGA! POSADY BEZPŁATNIE, 
Na wszslkie swędzące schorzenia 
Bkórae, swierzb  (krosta), piegi, 
pedlica i t. p. maśŚcie i płyny 
lecznicze otrzymać możesz iśga- 
nytejo (d. Miłoserna) Nr 6 m 8 
róg Eakszty w godzinach od 10—14 
ted 16—19. W niedzielę od 10 — 13. 
Fel. med. Hørski. 


Pracownia szteperska 


przy ul. Wileńskiej 22, m. 5 (w vood- 

wórzu) wykonu'e roboty KAMA>Z- 

NICZE na poczekaniu solidnie 
i fachowo. 


F 


'biarai Jadwiga na ul. Ta- 


UWAGA! UWAGA! 


Kamienie myńskie 


dowolnych wielkości 
wykonuje i nalewa 


świeżą mieszanką 
ZAKŁAD KAMIENIARSKI 


Witolda BIANGRA 


WILNO, Rossaerstr. N {i 
io li 


(ulica Rossa) 


Proszę panią Ciechowi- 
czowąo przybycie do far- 


tarską 5, gdzie farbowana 
dla pani wełna na kolor 
bordowy została zamie- 
niona. 


Z poważaniem 


Jadwiga. 
RARYCHELŁL. 


„Przem ng'o z wiatrem“, Zdziect ow- 
skiero, „Byron i ejo wiek”, A. Car 
rela „Człowiek istota n eznana“,! 
Szczuckiei „Król trędowaty“, S. Und 
set „Olaf“, Ossendowskiego „Gasną- 
c: ognie", „Hucu'szczyzna“ kupi 
antykwariat Śv. Jono Nr 1. 

E 
z | MATERACYK dzie 
| Różne | kryty samo- 
an 
A) STEFAN w Zakrercie dn. 
ARTHUR MAUER| yrr. Uczciwego 
Biuro podań w JE- znalazcę proszę o 


26. 


zyku niemieckim | odniesienie pod 

Sv. Jurgio (św. Jer |adres: Savanorių 

ski z.) 4—5 Czynnejgł. (d. Legionowa) 
5 


od godz. 8 — 15. |5—1. 


stał zgubiony pan- 
tolel z lewej nogi, 
koloru wiśniowego 
na trasie Mostowa 
przez Cielętnik 
od Arsenalskiej 
Królewską, Zarze- 
czny most—Młyno- 
wa Popławska. 
Uczciwego znałaz- 
ce upraszam o od- 
niesienie za wyna- 
grodzeniem pod ad- 
resem: Ożeśkienis 
(Plac Orzeszkowej) 
11-3—14. 


BRODAWKI szpe- z dE AOGIEÓŃ 
cące usuwam od| PRZED tygodniem 
1 rano do 7 wie-| Zginął wielki żółty 
czór. Gedimino | pies, wabi się Ru- 
(d. Mickiewicza) |dzik*. Za odpro- 
39—4 wadzenie na ulicę 
marze -amua -i Kõlejowg. 3. m. 7 
CHIROMANTK A sowicie wynagro- 
wróżka przyjmuje dzę. 
od godz 11 do 7 pa 
południu. Wilno. |pROSZĘ p. Woicie- 
Didżioji _ (Wielka)| chowską (matke 
15A m. 12-a, Wel-| pawła) zgłosić się 
ście z zautka Szwa!r| do firmy W. Sa- 
cowego Nr. l w] kowicz ul. Ostro-\ 
pedwórtcu. bramska 21. 
DONNA Ti» D: mr ZOZ 
ROWER w dobrym 


stanie zamienię na 
opał. Lustro tremo 
albo kredens za- 
mienię na damski 
kostium.  Gedymt- 
no (Mickiewicza) 
31—%. 


SZAFĘ trzydrzwio- 
wą nowoczesną za- 
mienie na drzewo, 
lub coś z ubra- 
nia. Kalvariju (Kal- 
waryjska) 12—6. 
Wejście z frontu. 


eny znacznie zaiżone.! 


| na opał 


działem zostawiona, 


GONIEC CODZIENNY 


_"2Zdni 


WTORSK 


NIESZCZĘŚLIWY WYPA- 
31 Rajmunda DEK KOLEJARZA. w nocy 
Sierpień | Wschód słońca 4.19 28 go bm. o godz. 0 55 w ysko- 


Zachód słońca 18.17 


W dniu dzisiejszym zaciemniamy. 
okna od godz. 19.50 do 04.50. 


.— DYŻURY APTEK. W tygo- 
dniu od 30-go sierpnia do 6-g0 
września następujące apteki mają 
nocne i świąteczne dyżury: Apte- 
ka Nr. 4 (tel. 762), apteka Nr 5 
przy ul. Wiełkiej 23 (tel. 329). ap- 
teka Nr. 9 przy ul. Kowieńskiej 
(dawna Kijowska) 2 (tel, 490), ap- 
teka Nr. 12 przy ul. Nowogtódz- 
kiej 89 (tel. 655), apteka Nr. 14 
przy ul. Witoldowej 22 (tel. 1698). 
apteka Nr. 20 przy ul. Jagiciloń- 
skiej 1 (tel. 1729), apteka Nr. 336 
przy ul. Sawanoriu (dawna Legio- 
nowa) 10 (tel. .468). 


czył z pociagu (przed domem 
w Pybiszkach), powracający z 
pracy 40 letni kolejarz M. Ma- 
dziewicz. Skok by! bardzo nie- 
fortunny, kołe!arz doznał silne- 


go wstrząsu mózgu. W stanie 
poważnym  musało wez»ane 
Pogotowie Ratunkowe prze- 


wieź* Malziewicza do szpitala 


św. Jakuba. (K). 


OFIARY 


Nieprzyjęte przez p. Zającz- 
kowskiego 12 RM za ofiarowa- 
ne zastrzyki składam na biedne 


(E)| dzieci polskie. 


ły rozegrane niestety 
po domowemu. Zbyt suchy kor! 
brak sędziów autowych i abzolut- 
nie nie zdyscyplinowani 


bardzo | do podawania pitek. 


Dokończenie meczu 
„TIS-u* nie obyło się, 


o puhkarł 


nagroda 


chiopcy przypadła V. O. Gerułajlisowi. (Ks 


Wermzcht — „Ka:lis" 


We środe o godz. 17.30 na Pió 
rxroacie odbędzie się rewaażowy 
mecz piłki nożnej 
Wermachitem a 


pomiedzy 
„Kajlisem . W 


pierwszym meczu zwyciężyła dru-| 1,50 RM. 


[Kto PRZEWIEZIE | 


1.000 'tysiąc) metrów drzewa 


z lasu do stacji kclejowej (przestrzeń 
| oó tora kilom'tra) i rozwiezie na- 
szym prasawnikom w Wilnie? Wa- 
„runki do omów'ena: ulica Mindau'e 
(dawniej Słowackiego) Nr. 21 


„Vaizdas“. 


Dvrekcia Ostland Faser G. m. b, H. 


Schneiderei „Standart“ 


olec\ robotnikom(com), którzy brali 
udzłał w urzygotowan'iu opału, po- 
wrócić do pracy dn 2-90 września b. r. 


KUPIĘ FREZARKĘ 


Vilniaus (Wileńska) 17/10—6. 
Tamże potrzebni krajacze skór, szte- 
perzy, obijacze i chłoacy. 


SMOKING prawie 


nowy na wzrost, osobisty Nr. 51307/ 
średni, pantofle | 3407 P. B. na na- 
męskie Nr. 27. giem; zwisko Macłule- 


wicz Wanda, Aus- 
weis kolejowy Nr. 
12967 1 reklamację 
z Arbeitsamtu na 
to samo nazwisko. 


zowe prawie nowe. 
zegarek kieszonko- 
wy dobrej marki, 
lustro o wymłlarze 
70X43, wymienie | 
Adres w! 
Adm. „Gońca pod 
„Smoking“. 


TECZKĘ nową 
torbe damską 

mienie na opal. 
Bernardinų (Ber- 
nardyński z.) 3—5. 


prosze o odniesie- 
nie za wynagro- 
„| dzeniem. Gudų 
pn (Słowiańska) 38 m. 4 


ZGUBIONO Perso- 
nalausweis i ksią- 
żeczke Arbeitsamtu 
na nazwisko Boh- 
dziewicz Siefania 
oraz metryki uro- 
dzentn: Mieczysła- 
wa, Stanisława. 
Andrzeja Bohdzie- 
wiczów. Znałazca 
uprzejmie nraszo- 
nv jest o odniesie- 
nie tylko doku- 
mentów. Grleżłines 
tżelazna Chatka) 
13—3. 


włókna 
grubości 


TYTOŃ na 
dowolnej 
kraję maszynowo 
na poczekaniu. 
rabdariu skg. (Do- 
hroczynny zauł.) 
2-a m. 6. 


UWAGA! Krajam 
tytoń na cienkie 
włókna.  Tarożevi- | 
Giaus (Śniegow?7 
zaut.) 1-c m. 2, vis 
a vis mostu prze- 
chodniego. 


ZGUBIONE kartki 
żywnościowe. zie- 
lona 1 biała na naz- 
wisko Pilecka Zo- 


ZNANA chiro- 
mantka-fizjonomist 


ka wróży: z Kart | sią į Pilecka Danu- 
reki. forografil 1 ta, unieważnia sle. 
charakteru pisma |. Ę 
Paa od fie ZGUBIONO pasas 
tatu (d Ifteracki)| 73 nazwisko Kolis 
Js m 6. vis A vis |'eonoldas Nr V. 
poczty gtówne! | 024783 — _ 239 XVIII 
| Wejście z bramy I Stefanil Koliene 
na prawo, schody.| NY- V. 069447—536/ 
II Metro. VIA p, unieważ- 
= paz _—_ | nia się. 
ZGUBIONY Persn- e. 
nalausweis oraz ZGUBIONY Liu- 
zwolnienie wydane, dijimas Nr. 008283 
przez komisję po- na nazwisko Jan- 
borowa na nazw|- | kowićenie Janina, 
sko Szafranowicz j unieważnia się. 
Franciszek. unie- 


usuwam 
od 7 rano do 2 p. p, 


ważnia się. ŻYLAKI 


ZGUBIONO dnia | od 3 p. p. do 7 p. p. 
97.VIII b. q. na od-| Gedimino (d. Mic- 
cinku! rynek kal-| kiewicza) 39—4. 
waryjski — Nad- 
leśna 25 złotą kas 
soletkę (pamiątko- IZ ENE = zopcnpke 
wą). Uczciwego zna | MATRYMARIALNE | 
za rosz o | nm 
ER zaj A gó. ZTEMIANIN dosyć 
dzeniem. Kalwari- |przystojny. brunet, 
du (Kalwaryjska) wieku lat 28, poślu- 
13-8—%,  Lulewicz bł dziewczę ładne 
: 1 młode może być 


yaen — | biedne. Kierować 
ZGUBIONY Perso- oferty z fotografią: 
nałausweis na naz-| Poczta Niemen- 
wisko Stankiewicz czyn. folwark ..Bor 
Stefania, unieważ-, kowo". Paweł Bor- 
nia się. ! kowski. 


Żyna wejskowa 5:4. Drużyna „i%aj- 
lisu“, zwyciężyła Fliszpa - 
nów 3:2, jest w tym meczu fawo 
rytem. Ceny biletów: 0,59, i 


która 


i 
K) 


ciiise. mai 
"amsi Sprota | | Lekarze] 


KUPIĘ pomne do Dr Med. 
studni wiekszego | JADWIGA 
,roziniaru. Zpłosze- ANFOROWICZ 
nie do ogrodu, ulf Choroby skórne. 
rentpiuviu (Tarta-| wenaryczne. ko- 
ki) 26 m. 3. bieca Pilies 
(Żamkowa) 2—9 


ZGUBIONY dowód | 


Znalazcę uprzejmie | 


KUPIĘ lub zamie- 
nię na drzewo no- 


Przyjmuje od godz. 
8 — 16. 14 — 19 


wy męski płaszcz 
zimowy (wzrost 
średni) albo mate- 
rial. Porozumieć 
sie: tel. 10-32, od 
godz. 8 do 4. 


Dr. O. ABŁAMO- 
WICZOWA. Choro- 
by kobiece | ako- 
szeria . Kańtonu td 
Kasztanowa) 7 — 1 
Przyjmtuje w godz. 
9 — 13 1 15 — 17. 


NATYCHMIAST 
kupię skrzynkę 
biegów do moto- 
cykla f-my .B. M. 
w." 290 mod. 1937 
prononować 
019, 519 1 1738 


Dr. Med. 

KAZIMIERZ 

RBIELINSKI 
Choroby skórne | 
Wwenerwerzna 
manty tZYKRUN= 
tewska) 12 ra. 14 
Przyjmuje od god? 
13 — 18 1 18 — 13 


Tu 
telef. 1 


a 
|Praca| 
BIS | 


MŁYNY „Avilys“ 
poszukuja  maszy- 
nistki-rachmistrzy- 
ni, mogącej samo- 
dzielnie prowadzić 


BR CUNDAWICZ 
BTEFAN 
Choreby nerwowe 
i wewactrzae 


korespondencję W] 8v Jakuba (Św 
języku litewskim | Jakuba) 16 — 2 
i niemieckim oraz] Przyjmuje ed 18 
robotników mły= de 8 
narskich. Zgłaszać 

sie w kantorze Dr. 
młynów.  Łienkat-| R WANUSOWICZ 
nio (Lipówka) 2.| Choroby skórne I 


telefon 755. weneryezne Przyj- 
muje od 8 d~ 1a I 
od 17 — 
td. Zamkowa) T—t 


| ande! iProzn ys l 


KRAWCOWA szyje | Br „Mea. 

po cenach SAS] ZYOMUNT 
stepnyGh. > płaszcze, Ia h Siec 
suknie, firma sta- |; ne CHOROBY. 
ra. Totoriu (Tatar | przyimule ę Sir) 
ska) 12—12, pietro, 8 $ (a (l ee 
ck Sea Pilles (Zamkowa) 
REPERACJA [15m ? 

i wsżelka nabrawa! 

miecka 5, S. Jar- 5 
kawiec: b asystent Kliniki 


n a E A TS 
ZAKŁAD ślusarski ļ usu. nosa ! gardla 
R. Wolkowskiego. j Uosto skg. (z Por- 


E 
Zye- t 


18 Pilles» 


Mr 030 


Prasa. japońska o Lomierencji w Quehet 


TOKIO. (DNB). 
amerykański &omunikat w tej 
sprawie nie wzbudzają zbytniej 
uwagi tulejszej prasy. Gazety 
wskazują jedynie na to. że Japo 
nia pod każdym względem i sta- 
le przygotowana jest na strate- 
giczne zamierzenia Anglii i Sta- 
nów Zjednoczonych. „Japonia 
pozostawia to nieprzyjacielskim 
sirategom i przedstawicielem 
nieprzyjacielskiej propagandy. 
— pisze. „Asahi :'Schimbun* — 
czy alianci zdecydują się naj- 
pierw na ofensywę przeciwko 
Tąponii, na wyprawę przeciwko 
Włochom. czy też na Bałkany. 
lub w końcu na „trzeci front“ w 


| 


Zakończenie|ko Niemcom. — Japończycy w 
konferencji w Quebec i anglo-|każdym razie przygotuja 


wro- 
gom odpowiednie przyjecie. Rów 
nież „Mainitschi Schimbun* za- 
znacza, że komunikat w sprawie 
konferencji w Quebec nie zawie 
ra niczego nieoczekiwanego ani 
aiespodziewanego. Japonia nie 
potrzebuje — pisze dalej gaze- 
ta — czekać na nieprzvis selskie 
kamunikatv. bv zdać sobic spra- 
wę z planów militarnvch. Japo- 
nia bez przerwy wzmacnia swo- 
ją sila bojowa —' kończy „Mai: 
nitschi Schimhun* — i nie zwa- 
żając na wszelką teorie i papie- 
rowe plany przeciwnika dopro- 
do 


wadzi wojne zwvcisskiego 


postaci wojny loniczej przeciw-| końca. 


Wilki w China: rozerwały 100 dzien 


W górach Henyvshan położo- 


i nyek na wschód od Nankinu, pa- 


nvje nadzwyczaj silna plava wil 
ków. Według wiadomości, Na- 
ceszłych do Nankin, wilki ro 
zerwały najmniej 300 dzieci i 
napadały często na dorosłych. 
Zwalczanie tych żwierząt począt 
kowo natrafiło na trudności, po- 
nieważ tam, stosownie do zaho- 
bonu ludowego, wiłki są uwa- 


W 0-ty dzień śmierci tragicznie 


jedyneco Syna 
Wiktora 
SzumakKowicza 


odbedzie się Nabeżeństwo ża- iğ 
Y łobne przy grobe na cmenta- 
rzu ewanyelickim przy Małei 
Pohulance we środę dnia 1-goff 
września 1943 r. o cadz. 6-ejf 
po pol, na które zapraszają o 
przybycie wszystkich życzliwych 
Jego pamięci—zrozpaczeni 

Fodzice. 


| 
j bdziękowanie 
A 
za udział w pogrzebie 
s. | p. 


PIOTRA 


[zemiot-Potoczańsziega 


a w szczególności Wielebnemu | 
Księdzu Kanon kowi bhrełowi- 
zowi, Ks. Zdanewiczow, Ks. 
Lachowiczowi, P. Zebrow.kiemu 
i Cioci Puciatowej, oraz krew- 
nym, byłym współpracownikom, 
kolegom Zmarłego i znajomym 
składają serdeczne Bóg zaplać 
Córki, Zieć i Wnuczki 


D Ea omara w 
PIWECKI | akuszerk! | 
ALERSANDZE = | ty 
Choroby MARIA 
wewnętrzne BRZEZINA 
Pilies (Zamkowa) | Liubarte (Gredzka 
12 — 6 57—1 Zwierzyniec 
Ordynuie od 9—12 zaa W. 
t 14— 18. ZOrIA 
a= GRONEROWA 
«rom |przyjmuje poragr 
PIES KO w | porody w domu 
Choroby nerwowe | Wilno. ul Konar 


1 wewnętrzna. Įskiego 1? — € 


» p 3 A, = -| Uoste (Portowa) 3 
Konarskio (Konar- towv) N—4. EE na: Ordynuja go l Aet GRAC 
skiego) 1 przyj- muje nd g 9—10 3 A Je 
h ho 6 A 15 — 16 12 — 141 16— 13 porody: porady 
muje piły do naze- a r PORI 7 arand 
biania 1 ostrzenia, bezpłatnie. jk, 
oraz wszelka ro-| Dr Mea GUSTAW Dr. A (Sokola) 5. 
boty spawania me- MARKIEWICZ ALEKSANDE 
tali, tamże zamie-| Choroby skórne. RUTKOWSKI| J. KORCAOWA | 
nie na opał dvna- | weneryczne Gedi-| Choroby nerwowe | Oland. td â Boen 
mo pradu stałego | mine (d Mickiewl- i wewnetrzne dernia: Nr 4 — | 
115 w. 25 a. (na-| czaj 1-14 Tel 897 |od g. 9 r. do 2p.p. E i, PAŃ . 
dajnce się na prze | od godz £—13 i od] od 3 p.p.do8p.p KNEROWA 
robienie na spa- 15—19. Gedimino (d. Mic- | LA ori 
warkę lub do a- kiewicza) 39 — 4 przyjmuje o p pt 
świetlenia) oraz Dr Med 9 rano do 7 w ect | 
kowadło wagl 320 W MORAWSKI ay dainamo, id wag ń 
kg. b st asystent kll- | K. gOKOŁOWSKI arei m s 


niki U S B. Cho- 
roby skóry, wene- 


ÍO Å=- a a 


Rebotnicyi chłopcy | ryczne 1 płelowe 
bni do pra- | SY Mvkolo (Św 
poiga (p Michalski) 6 — 1 


cowni kłumpi. 
Akord, dodatkowe 
racje żywnościo- 


Przylmule od gnd? 
5 — 12 ( 18 — 28 


we w naturze Gabinet 
oraz ułatwienia w Renigoópni! 
zaopatrzeniu w a. NIELURSZYC 
ubrania. Pylime g (d Za- 
Cz.Da*ys, Maluny | walna) Nr 22 — 3 
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